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Pismo poświęcone spraw ie robotników i inteligencji pracującej.
C m  prenumeraty: 

M iesięcznie l i k . 180 
na prow incji „  110

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala
ły adresować Jak aastn-
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Wdź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

A dm inistracji otw arta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.

R e d a k to r p r z y jm u je  w e w to r k i i p ią tk i
...... . . . . . .  od 5 —  7 w ie c zo re m ............. ..........

S e k re ta rja t R e d a k c ji o tw a r ty  dla pu
b lic zn o śc i od 7 — 9 w ie c z. c o d zie nnie .
Rękopisów n i o a a i s l . i c y c h  »tę do drako Rod»keja
---------------- ale m M Ł  ----------------
A r t y k u ł y  b e z  o z n a c z e n i a  honorarjam nwatano 
— — — cą zi bezpłatne. — — —

C E N A  O G Ł O S Z E Ń  
Przed tekstem  mk. 25.— 
w tekście mk.15.—?a tek* 
fcle reklamy rak.10.—,»*- 
kreloglm k. 10—.nryczsj* 
ne mk. 7.00 za w lm i  
p»tltowy Jednoł»mevy.

Ogłoszenia drobne 2.50 ta 
za wyraz, dla poaznkuj* 

cyeh pracy 2.—
Ogloszaoia nadsyłani p) 
g. 6 trłscz. 50 pros. droisj

Redakcja i adm.ristraeja Przejazd 8. T E L E F O N  M k  8 2 , Kente czekowe P. K. 0.60143

Teatr Miejski
B s te ln a  18.

Bed dyielcfa AI. Z« I n t r o n i c c a ,

Środa dnia 16 b. ra. po oraacli inlłonych

. C h o r y  z  u r o j e n i a
tona. w 3 akt. Kollers.

Czwartak 17 b. m.

D Z I A D Y 1
(Czę^ć III) A. Mickiewicza,

Ptiltek 18 b. m.

„WESELE“
Premiera! d r a m a t  t r  3  ak t. St. W y s p i a ń s k i e g o .

szan*
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DZIS przedstawienie na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża.

Kapitan JAN RENAUD, Członek Wojskowej Misji Francuskiej wygłosi o godz, 9  odczyt na tem at:
„G odne w ielkiego pożałowania ruiny Francji“

Ponadto: nleporóin. odtwórczyni duszy kebżecej M B A  i l f  w 2 SERJ1 wielkiego dramatu współczesnego w 6 aktach p . t .

„M Kajdanach Małżeństwaf i
Q  s e r j a ,
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Nowości
Piotrkowska

róg  Głównej.

D z i ś l B z i£ !
Wielki atrak
cyjny fllm p. 1 „ S Z A L E N I E C  w  W S e E ł  i  dramat w 

6 cząśc.

z  R e u e  C r e a t e  w  roli głównej znanym z serji 9J u d e x a
Jako twórca i wykonawoa obrazów ¡awawłunnicrycł».

Ki no-T eatr

I o w o ś c i
Piotrkowska

róg Głównej, m

i a i m u
Traktat podpisany będzie 

1 8  b . m .
WARSZAWA, 15. (B. Pr. NPR.) 

& Rygi donoszą pod datą 14 bm., o 
f .  23 m. 40, że choć w łaściw ie re
dakcje traktatu pokojowego jut xa- 
lttńczono, to jednak wątpliwem jest, 
•*y go się uda już podpisać w e  
•zwartek. Według wszelkiego pra
wdopodobieństwa traktat podpisany 

M iizie w dniu 18 bm.

■ Emigranci polscy.
BYTOM, 15. (PAT). Emigranci 

górnośląscy z Polski przybyli już 
saniejszemi grupami na G. Śląsk. 
Ma granicy przyjęli ich delegaci 
polskich komitetów plebiscytowych. 
Ładność polska w ita serdecznie dro
gich g '’ści polskich.

B Y T O M ,  1 5 . (PAT). Wesołe a 
Aa Niemców niemiłe wypadki zda- 
®«ają się przy przyj eźdsrie emigran
tów z JNiemiec. Delegaci i tłum 
ttiamiecki witają nadchodzący po
ciąg okrzykami na cześć Niemiec, 
tymczasem zdarza się, ie  pociągami 
pwyjeżdżają polscy robotnicy z We -  
•Ualji. którzy odpowladaja okrzy
kiem na cześć Polski.

înteresowanie plsbisefte« wi Francji.
PARyZ, 15. (PAT.) Hava*. Kilku 

Mońków francuskie) laby deputowanych
w v ,e źd ? a  w e  c z w a r te k  no G .  S lę s k , 
•fcy b y c  tam  w  c za s ie  p le b .ac.ytu .

fiłss „ T e n łfs a " .
P A R T O  15 . ( P A T ) .  H a v a s . O m a 

w ia ją c  sp ra w ę  p le b is c y tu  na g G . Ś lą s k u  
.T e m p a *  p is zą  m . in .: Jefceli N ie m c y  
p r z y g o to w u ją  a k t  g w a łtu  abro jneg o 
p r z e d  lu b  teł. po p le b is c y c ie , to je s t to 
w y e ta rc za ją c e m , a b y  s p r z y  m ie rio a i p rso d * 
s ię w zie li ja k n a J ry c h le j ś ro d k i p r z y m u s o 
w e , k tó re  b y  b y ł y  zd a ln a  stagwaraafcowaó 
o s ta te c zn ie  p o k ó j.

Koalicja zaostrzy swe po
stępowanie przeciwNiemcom 

O k tp o w a n ia  H a m b a rn .
B E R L I N ,  15» ( P A T ) . W e d łu g  d o n ie 

sień s D u is b u rg a  w  s o b o tę  p re y b y ł d o  
H a w b o r n  o fic e r be lgijski ł o ś w ia d c z y ł w  
R a tu a s u , że  H a m b o r n  z o s ta ło  o k u p o - 
w a n e . W  m ie lc ie  o g ło s zo n o  a ta n  o b lę 
ż e n ia .

lo k iita  v  sprawie odszkodowań.
L O N D Y N ,  15 . ( P A T .)  H ĆV* s .  W s z y - 

a tk ie  m o c a rs tw a  s p r z y m ie r zo n o . k tó re  
m a ją  p ra w o  d o  u d *ia łu  w  o  da s k o d o  w a 
ri i a c h  n ie m ie c k ic h ; o t r z y m a ły  o d  L l o y d  
G e o r g a  te le g ra m  z  z a p y ta n ie m , c z y  aą 
» ł o n n e  w n ie ść  w  s w o ic h  p a rla m e n ta c h  
p r o je k t u a ta w y  c.o d o  ściąg an ia o d a s k o - 
d o w a ń  a n a lo g ic zn i«  d o  p r o je k tu  a n g ie l
s k ie g o . P r o je k t  te n  Iz b a  G m in  p rzy ję ła  
w  2 c z y ta n iu .

Fraaeja szuka spriw ieritiw efó.
Ł J O N  15 . ( P A T ) .  H a r a s . B a w ią - 

c v  tu  p r e z y d e n t r R z e c z y p o s p o lite j w y 
g ło s ił p o d c za a  o b ia d u  w y d a n e g o  Ra je g o  
cześć p r z e z  ljo ń s k ą  I z b ę  h a n d lo w ą  m o * 
W ^’ ^W P ? w *® dział, P ra n q ja  irfe
s z u k a  b y n a jm n ie j z e m s ty  n a  p o k o n a n y m  
w r o g u , a w y łą e zn te  p ra g n ie  s p r a w ie d li
w o ś c i. F r a n o ja  nie eofaie się p r ze d  Ł a d 
n y m  w y s iłk ie m  w  o e la  u z y s k a n ia  te g o , 
co aię je j słu szn ie  n a le t y  pocreaa p o 
św ię c i się w y łą c z a ła  p r a a y  p o k o fe w e i. 
P r a łs y d fa * I z b y  h a n d lo w e j w  iw af.m ó - 
w ie n iu  sw e ia  p o d k re ś lił m . in . w y h l t n y

u d z ia ł m ia s ta  L j a n u  w  p ra fty  n a d  o d r o 
d ze n ie m  e k o n o m ic zn y m  k r a ju . L j o n  
w y w ió z ł  w  r . 1920 w y r o b ó w  je d w a b n y c h  
z a  su m ę l  m ilja rd a  819 m i lj . fr a n k ó w .

Protest śmieszny,
B E R L I N ,  15. ( P A T ) .  R c q d  nie m ie c

k i zg ło s ił p ro te s t d o  L ig i N a r o d ó w  w  
•p r a w ie  sa n kc ji s p r z y m ie r z o n y c h .

Taftmaini pocisk na alitach Berlina.
B E R L I N ,  15 . D z is ia j r a n o  w  A le i 

Z w y c ię s tw  n ie d a la k o  U n t e r  d e n  L i n d a n  
z n a le z io n o  pociftk w y b u c h o w y , n a ła d o 
w a n y  d y n a m ite m . P r z y  p o c is k u  z n a jd o * 
w a ł aię lo n t, k t ó r y  w  o b w ili z n a le z ie n ia  
b y ł  ju Z  c a łk ie m  p ra w ie  s p a lo n y . G d y b y  
n ie  w y p a d e k , z a w d z ię c z a ją c  k tó r e m u  
zn a le z io n o  p o c ie '*, w y b u c h  n a s tą p iłb y  z a  
k ilk a  m in u t, s k u tk i z a ś  je g o  w o b e c  o -  
g ro m n e j s iły  p ocieku z a g r a ż a ły b y  c ałej 
d zie ln ic y .

Z  Rady Ministrów,
W A R S Z A W A , 15 . ( P A T .)  R a d a  M i n . 

n a  p o s ie d ze n iu  w  d n iu  10  b m . w y s łu 
c h a ła  s p ra w o zd a n ia  p . m in is tra  p r z e 
m y s łu  i h a n d lu  z  w y ja z d u  d o  A n g ijU  
R a d a  M in is tr ó w  p r zy ję ła  n a  ty m ż e  p o * 
s ie d ze n iu  z ł o i e n e : p r z e z  p a n a  m in is tra  
ro ln ic tw a  i  d ó b r  p a ó a tw o w y c h  p r o je k t 
u a ta w y  w  p r ze d m io c ie  n a d z w y c z a jn e g o  
k r e d y tu  na z a k u p n o  z a g r a n ic zn e g o  z b o -  
2a sie w n e g o , p ro je k t p .  m in is tra  a k a rb u  
w  sp ra w ie  u s ta le n ia  e ta tó w  w  p o s z c z e 
g ó ln y c h  re s o rta c h  i  p r o je k t u s ta w y  w n ie 
sio n y  p r z a z  p . m in is tra  b yłe j d zie ln ic y  
p ru s k ie j o  n a d z w y c z a jn y c h  d o d a tk a c h  
d r o iy ź n ia n y c h  d la  r o d z in  p o  w o js k o w y c h , 
sto p n i n ie o fic e ra k tc h  b y łe j a rm ii n ie 
m i eokiej.

Wwóz Iraaeuski.
P A R Y Z  15. ( P A T ) .  H a r n s . W e d 

łu g  u r z ę d o w y c h  d a n y o h  s ta ty s ty c z n y c h  
im p o r t fra n c u s k i w  c ią g u  r , lo a o  d o 
się g n ą * c y f r y  S i  m ilia rd ó w  i0 2  m iljo n ó w  
fra n k ó w , e x p o rt sa£ M  m iija n S r  483 m i 

lio n ó w  fr a n k ó w .

Pamiętaj 
o Górnym §lą$ku!

C h c e a z  m ie ć  w  P o lsc e :
T e n t w ę g ie l,

T a n i  k o k a ,
T a n ie  ¿ e la e o ,

T o n ie  n a r z ę d z ia  r o ln ic z a  
sV Ia d a j o fia r y  p ie n ię żn e  n a  p o ls k ie  cele 
p le b ia c y to w e . K u p  z n a c z e k  p le b is c y to w y :
___________» S L Ą S K  N A S Z ! 1*
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Aresztowanie zabójey premiera Dato.
M A D R Y T ,  15 . ( P A T ) .  H a v a s . A n a r *  

c h ls ta  A t a n e o  P e d r o  M a te o  z o s ta ł a re * 
s z to w a n y . P r z y z n a ł  aię o n , ź e  z a s tr ze lił  
p r e zy d e n ta  m in is tró w  D a t o  i w y ja w ił 
s w o ic h  w s p ó ln ik ó w .

Osraoostracja żydów.
W A R S Z A W A , 15. W czo raj odbyła 

się tu o ryg iaaln a dem onstracja ź y d ó w -c r- 
to d o ksó w , d o  której w zy w a n a  była policja 
piesza i konna.

Dem onstracja nosi charakter nastę* 
p njący. W ubiegłą n a d zie lę  za rzą d  gmi
n y  żyd o w sk ie j m ianow ał rabinem  m . W a r
szaw y kaznodzieję z  synagogi na Tłom ac- 
kiem d-ra Sam aela Po zn ań skie g o . Ż y d o w 
ska ortodoksyjna lud no ić W arszaw y po
czuła się obrażona i  ob u rzo n a  tą nom ina
cją, nie chcąc dopuścić do rabinatu war
szaw skiego osoby z  nanką świecką. W  tej 
spraw ia ortodoksi u rzą d zili w  ubiegłą so
botę kilka wieców w różnych  dziolnicacb 
m iasta. N a  wiecach tych ze b rały się tłum y 
o só b, które uchw aliły rezolucję przeciw ko 
m ianow aniu d-ra Po zn a ń sk ie g o .

HI Warszawie paskarzy weiąż i n t r a j ą ,  
u nas wcaie.

W A R S Z A W A , IG . f ( P A T .)  Z  r o z p o 
r z ą d z e n ia  k o m is a r za  r z ą d u  na m . st. 
W a r s z a w ę , z a  g ro m a d ze n ie  towarów  
in te rn o w a n o  w  M o k o to w ie  K u ^ f e m o n a  
A b r a h a m a , G o ld b e r g a  A r o n a , Lewina, 
^jrenberge, P in k u s a  i In n y c h .
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MILJONÓWKA „PRACY
k t ó r a  p a d ła  n a  z a ś w ia d c z e n i e  p o ż g c z k i  3 V a  4 2 8 0 .

Następne losowanie w e UfflreK CfnlU 22 murCfl- Pragnący w ygrać „Miljonówkę“ SDlBSZCle IlDliyC D02tfCZ!$ .Pr(IC9“.s  ______
- « 4- &
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Sytuacja w ew nętrzna 
Niemiec.

W dniach, poprzedzających konferen
cję londyńską, cała pras« niemiecki, bez 
w glądu na różnice partyjne, nawoływała 

.jednolitego frontu* i zapewniała świat, 
iż Niemcy jak jeden mąż odrzucą uchwa
lone przez konferencję paryską warunki.

Już podczas obrad w S;>a walczyły z 
S5bą w delegacji niemieckiej dwie teude- 
cje i mało brakowało, b y  polityka „ v j  ban* 
q ie* Stinnesa odniosła zwycięstwo nar? kie- 
tunkiem rozważnym i umiarkowanym. O- 
becnie ta sama skra|na prawica, to samo 
aroganckie i natarczywe zachowanie się 
stinesowców wskazuje na to, ie  pragną 
oni na kwestji odszkodowań zrobć sobie 
partyjno-polityczny interes na wielką ska
lę, źe chcą sprowokować otwarty rozłam 
w wnętrzny. Przewodniczący rady gospo- 
drczej oświadczył publiczuie, ł e  wpraw
dzie cały njród niemiecki zgodny jest co  
do odrzucenia warunków londyńskich, t i  
jednak również zgodny jest w postano
wieni]] wypełniania swych zobowiązań aż 
do granicy możliwości. I to oświadczenie 
jednak ni' zgadza się z prawdą.

Jakkolwiek mllitaryara niemiecki mi" 
m i wszystko ni« został pokonany i nie 
stracił na butności w polityce zewnętrznej, 
to w stosunkach wewnętrznych wskazuje 
ona niedwuznacznie 0» to, że partja ra
cjonalistyczna zamierza wyzyskać panują
ce naprężenie i wyciągnąć rękę po wla- 
d:ę. Świadczą o tem chociażby nagle roz
legające się pogłoski o «¡»bezpieczeństwie 
nowyh zamachów a la Kapp. I nia jest 
to może rzeczą przypadku, i i  pierwszą 
wiadotr.o!ć o tem podita aawpól oftcjilna, 
fciin^sowski „Deutsche Algem eiae Zei- 
tung,. Miała ona rzekomo rwd osobiatoś* 
ci, zajmującej »wybitne stanowisko w ty 
ciu gospodarczem kraj*“, otrzymać infor
mację, że poza panującem obecnie wzbu
rzeniem „kryje się możliwość nieodpowie
dzialnych czynów". Artykuł wspomina da
lej o .prowokatorach", o małej grupie 
Uiotkowzrocznycb iantastów i ostrzega 
pr.’ed powtórzeniem się wypadków z mar
ca 1920 r.

Ż i pogłoski te nie są s palca wys
są n.'. o tira świadczą rewelacje „Mil lche- 
iicr Zeitung*, wedle których przed mc-

P. ŻUKOWSKI.

Chłap francuski.
Chłopi stanowią połowę ludności 

Franci; przytem nrjbardzicj zdrową, pra
cowitą, mocną, zawz.ętą i oszczędną. Obe
cnie kwiat tego chłopstwa skosiła ręka 
krzyżacka. Uoyło ilo 2 mil), pracowników 
rolnych. Cała Francji myśląca skwapliwie 
siUka odpowiedzi ua pytanie, czy chłop 
n:a blade lica skutkiem wylanej krwi? Czy
i nadal pozostanie żywicielem i obreńcą 
głównym Ojczyzny? Ciekawe studium o 
tem zamieszcza poważne pismo paryskie 
„Przegląd obu światów* (Revue des deux 
mondes).

„Piszemy o tych ludziach,—zaczyna 
tutor—którzy czytają mało, ale dużo pra
cują i zarabiają teraz dziesięć m y  tyle, 
co przed wojną. Po czteroletnich walkach 
rolnik usilnie zabrał się do pracy. Jesteś
my szczęśliwi—żyzna gleba Francji, naj
większe bogactwo iej nie leży odłogiem! 
Chłop złożył świadectwo dojrzałości mo
ralnej, bierze życie na serjo jak zawsze. 
Teraz zrozumiał swe znaczenie dla naro
du, który przegrałby wojnę, gdyby nie je
go działalność. Chociaż naogół chłop uie 
lubi mówić o wojnie, bo dość jej doświad
czył, ale często słyszymy od nie^ci .W  
okopach przecie były eim e chłopy! Tak, 
panie! Kto doznał największej biedy?— My, 
cfcłopit" Rzeczywiście—są rz«c zy  okropne. 
Oto na przestrzeni 3 kilometrów spotyka
jmy 18 demów, a s tych w 8 nossą żało
bę! Z g i  fl-io tniljon ckłopów ! Ale reszta 
a a h a rfo w tli si;, ¿m ądrzała, p rzyzw yc za iła

dawnym czasem zgłosił się do Stinnesa 
kapitan Eirhardt, znany z zamacha Kap- 
pa dowódzca zbuntowanej dywizji mary
narki i przedstawił mu plan obalenia obe
cnego rządu na wypadek nliudanla się 
rokowań londyńsklęh i obwołania .dykta
tury" Stinnesa. Kapitan Earhardt poddał 
tę samą propozycję generałowi Luden- 
dorfbwi, lecz oba)—Stinnes i Ludendorif 
odrzucili )\  rzekomo z oburzeniem jaso 
szaleństwo.

Z tem oburzeniem stoi jednak w 
sprzeczności fakt, że kapitan Eirhardt, mi
mo wydanego po zamachu Kappa rozka
zu aresztowania go. przebywał przez dłu
gie m esiące swobodnie na północnym 
zachodzie Niemiec, obecnie zaś bawi w
Iii war ji, gdzie nawet pono w minister
stwie sprawiedliwości zajmuje nrząd pań
stwowy— co mu widocznie nie przeszka
dza ir jego z*miłovaniacb .puczowych".

Nic można również przypadkowym 
zbiegiem okoUcznoś:i wytłumaczyć Ukt, 
te  równocześaia z pojawieniem się arty
kułu Stinnesa ukazał się w „Deutbdhc Ta- 
giszeitung* p. t. „P.uskl linJs, ciic* cię 
oszukać!* nader ostry i podbu iaj^cy ar
tykuł barona Wangenhsim, tego s-m ego. 
który za krótkicu rządów Kappa przez 2 
dni piastował urząd pruskiego ministra 
rolnictwa.

Zastawienie tych na pozór laćaych 
wypadków wykazuje jasno, że z poza łą
czącego je związku przyczynowego wy
ziera pian, który przy korzystnych warun
kach moie się stać groźnym dla spokoju 
Niemiec.

„Zamach w dzisiejszych warunkach 
to wyrok śnierci, wydany na nas w Lon
dynie*—nawołuj* „Vjr»fifts";— «Jecz ie  
kraj się rozpaduie—-jói to znaczy dla tych
p a n ó w , je* e ii ty lk o  ju n lc ia f  p r ą t k i  b«dxiw
landraten i rainist.ein, jeżeli nad wschod
ni] Łabą 2nów wedle starej recepty za
panuje pruski knuil*

Kronika polityczna
Jan Jankowski nowy mini

ster pracy.
Minister pracy i opieki społecznejj 

inż. Jan Jankowski urodził s #  w 1382 r. 
w ziemi Łomżyńskiej. G rnnazju n ukoń-

się do porządku, zacz;ra więcej cenić te
chnikę, naukę. Po ustaniu wojny chłop 
zaczął szalenie używać, by powetować 
cierpienia wojenne. Jak u nas, tik i wę 
Francji chłop :w^Bodnir, głośno wymaga 
w magazynie, by mu dawano najdroższe 
rzeczy. .Panie—mówił ml chłop z udanem 
nieządowoleniem — nie chciałb/m, by są- 
siedzi wyprawiali często wesela, bo wczo
raj moja żona i córka wybrały $is na we
sele mając na sob<e f jtałarzków za piętna
ście setek fran! <ów". Na inne wiejskie we
sele sproszono 15) gości. Oko’ica zamo
żna, same winnice; wesele kosztowało go
spodarzy i gości przeszło 100 tys. fran
ków*. P/cha zbogacających się od pierw
szego roku wojny zn?jduje wyraz w ta
kich rozmowach: „Gdyby wypadło w zło
cie udźwignąóytę sumę, któraj warte jest 
twe bydło, musiałbyś zaprząc konia*. 
Albo: ,Ty ciągnicsz ze swej winnicy wię
cej zysku, niii wyno3i pensja prezydenta*. 
Chociaż pieniądz stracić dwie trzecie siły 
n a b y w a j, jednak w ręku chłopa skupiły 
się olbrzymie kapitały, które umożliwiają 
mu nabywanie ziemi. W tej dziedzinie pa
nuje wielkie ożywienie, W miasteczku, 
gdzie przed wojną rejent całe dnie spę
dzał na czytaniu romansów, wciągu roku 
1 9 -9  chłopi zawarli traiizakcji zakupu zie* 
mi za 600 tys. franków. W pierwszym ro
ku po zawieszeniu broni wydali we Fran
cji na ten cel trzy mlljardy; nie zapomi
najmy przytem, że cena zbmi w porówna
niu z 1914 r. podniosła się trzykrotnie. 
Jesteśmy świadkami niezmiernie doniosłe
go objawu — ziemia staje się własnością 
rolników; ci zaś, co jako rentjerzy ciągnęli 
z niej zyski bez pracy, tracą ją. Cnda te
chniki w ojennej w zm o cn iły zaufanie do 
m a s ty n y . Mieć chociaż m ały motor w ła -_

czył w Piotrkowie, zaś sludja wyższe w 
Warszawie, początkowo ba uniwersytecie, 
pocąom na wydzale chenrcznym politech
niki. W cznsia strajku szkolnego 1905 r. 
opuścił mary politechniki.

W wypadksd’ rewolucji braT żywy 
udział, był jednym /  «1?.równików Związku 
im. Kilińskiego.

W 1906 roku musiał uciekać przed 
grożącemi ma represjami moskiewskiemi 
do Krakowa.

Po ukończeniu politechniki w Pradze 
powrócił do Warszawy. Bierze czynny u- 
dział w pracach N. Z. R., poczem znów 
musiał uciekać do Krakowa, gdzie skoń
czył wydział rolny uniwersytetu.

Przebywając za kordonem, inż. Jan
kowski bierze udział w ruchach niepod
ległościowych, będąc członkiem Tymcza
sowego Komitetu Stronnictw Niepodleg
łościowych.

Po wybuclm wojny walczy w legio
nach, a następnie a ramienia N. Z. R. 
wchodzi do Centralutgo Komitetu Naro
dowego, aż wreszcie pued pół rokiem 
obeimuje prezesurę G ównego Komitetu 
Wykonawczego partj1, skąd dekretem po
wołany został na wjs>kie stanowisko mi
nistra pracy i opieki ¿¿¡ołecauej.

Niemcy o okupacji obszarów 
mulreiiskich.

Prasł niemiecka zadowolona jest * 
zeiwaaiJ rokowań londyńskich i okupacji 
obszaró,v nadreńsklcb. Twierdil, ie  stwo
rzyło to sytuację btrfao korzystną dla Nie
miec. W t; »1 sposób koai cja, zdaniem tsj - 
źe prasy, obaliło sam» traktat wensl* 
»ki i roiwi.uata i&cs Nie>.icoa. „W chwili, 
gdy pierwszy żołnierz francuski wejdzlf. 
do Mannheima, Frant fartu iub innego mia
sta ule objętego obszarem okjpacji, trak
tat wersaiski przestaje Istnieć. Ponieważ 
warunki zawieszeni* broai ubraaUją rów
nież posunięcia się naprzód wojsk iran- 
cuskicb, będą one przez to ssmo uniewa
żnione. Zriijlziemy słę’ w stanie wojny 
znowu i odzyskamy zuprł-ią wolność de
cyzji w sprawie przedłużenia Jnb skończe
nia wojtiy".

Przez tyle lat...
(R y c e rzo m  Nie zło m nym — G ó rn o ś lą za k o m )

P rze z tyle la t. Ś lą za k u , p rze z lat tyle 
k rzyża c k i zb ir  zab ijał w T o b ie  d uszę , 
a ż  p rzysze d ł kres— i w prochu legł i w  pyle, 
zde pta ny padł w  d ziejow ej zaw ierusze.

W czo raj i d ziś  i jn tr o —i tak codzień 
po wieków w iek (okropna-ć to przestroga) 
pod prągierz jest postaw ion jako zbrodzieA 
na w ieczny czas— straszliw ym  sądem B  >ga.

Ślązaku, słysz, oto iest Tobie dano 
oderwać się od hańbiącego słupa—
i z  Polską iść w przyszłości dal świstian.i 
lub trumną być dla niemieckiego trapił...
B y to m , w marcu I9 2 i ».

Piotr Ry siew tez.
r.

sny w swem gospodarstwie — to jest ży
czenie nietylko obeznanych dobrze z tan
kami i samochodami, ale i tych żołnierzy, 
co widzieli je a daleka. Właściciel 30 hek
tarów obecnie posiada trzy pługi systemu 
belgijskiego, 2 francuskiego, maszynę do 
rozbijania grudy, do koszeni#, żniwiarkę, 
specjalną maszynę do sypania sztucznych 
n aw o zó w . To wszystko przed wojną ko
sztowało 5 tys. franków. Óto tiraz jesteś
my dobrze uzbrofeni—mówią chłopi, czu
jąc radość, dumę, moc, nawet swego ro
dzaju imperializm względem tej czarnej 
gleby, tego złocistego i)ola, które jeszcze 
nie dawno wymagało zamiast pracy jego 
jednego—30 ludzi, których słonce paliło
15 codzin dziennie, spocon; ciała dręczy
ło pragnienie, a gwiazdy o lądaly nawpół 
martwych z wycieńczenia. Ta już minęło, 
nie wrócił Rolnik nab^ł przekonania, te  
rolnictwo jest nauką, że uczeni studjują i 
wiedzą jsk wychodować lepszą latorośl 
winną, jak wzmocnić ziemię. Czyta w dzien
nikach kronikę rolniczą, gawędzi z nau- 
Czycisłem wiejskim o agronomji. G1y p^ 
wojnie fala zmęczenia i lenistwa rozlała 
się szeroko, chłop nie dał się jej zwycię
żyć, on się dziwi, że ludzie nie rozumieją, 
jż  teraz trza pracować więcej n iż dawniej.
O polityce wogóle on gada mało, ale 8 -m io 
godzinny dzień pracy go irytuje; on czę
sto mówi: .w s z a k  latem ja 8 godzin od
poczywam, a 16 pracuję; pomarlibyście z 
głodu, gdyby było naodwrót“. Zwykle 
cbłop nie traci ani chwili: jeśli burza zmu
si go opuścić pole, zabiera się do m łóce
nia; pilnując k ro w y na łące, o c zyszc za  ka
nały lu b  ścina gałęzie i leczy drzewa. K t o  
ta k pracuje zbogaca iię  s zy b k o . Na ż y 
zn yc h  gruntach k e ło  rzeki L ig ie ry  x 5-ciu 
łu k U r ó w  me czystego zy s k u  10 t y t . fra u n

kow za jarzyny, owoce, drób; z 30 be!**«* 
rów ma 25 tya- za wino, z b i . 1, bydło; 
jeśli cały obazar zajmuje winnica— ma łiay 
razy tyle dochodu; wówczas wkłada gu.uy 
na koła powozów, a nawet niektórych ma
szyn. Zarobki parobków zwiększyły się 
czbrykroć. Pieniądz papierowy na wsi nie 
cieszy się wielkim szacunkiem; gdyby by
ły monety kruszcowe w obiegu, rolnik 
wydawałby dwa razy mniej. Ta sama ręka. 
która rozrzuca błękitne stofrankówki, t.zy- 
małaby jak w szponach najmniejszy ka* 
wałeczek złota.

Im większą bidzie ilość chłopów po
siadaczy, tem bardziej wzmocni się budo
wa społeczna Francji, tem trudniej będzie
o przewrót. Chłop ceni ten stan rzeczy, 
który umożliwia ma opanowanie ziemi; 
co za szczęście posiadać tę ziemię, dokló- 
iej tęskniły pokolenia przez sci<l lat. Gu 
nie zważa na uszczypliwe piosnki, które 
drwią z „nowego obywatela*. On wcale 
nie jest komunistą; nie lubi korzystać na
wet ze studni sąsiada, pragnie mieć wszy
stko własne. Tylko konieczność przymu
sza 10— 12 chłopów do nabycia wspdłne- 
mi siły drogiego motoru; to nie idzie im 
łatwo—nie mają zaufania do współdziała
nia w podobnych sprawach. Nawet w ro
dzinie każdy upomina się o prawa indy
widualne; synowie od lat 15 zwykle wy
magają, by ojciec opłacał ich pracę jak 
parobków. Są to ludzie o potężnym po
czuciu osobowości, nieubłagani obrońcy 
własności prywatnej; w ychow ani zostali 
w tych uczuciach już od czasów rewolucji 
l8 *g o  w ieku i  N a p o le o n a .

(D. a )

Sprawy robotnicze.
Zo Związku Budowlanego ?]•*  

dnoczenia Zaw. Polskiego.
W niedzielę o godz. 10 nno w lo

kalu Polsk. Zw. Zaw. przy bi. Głównej 
nr. ał odbędzie się ogólne zebranie fachu 
ciesielskiego. Wszyscy civile obowiąuni 
stawić się punktualnie.-

W tymże samym dniu o godz. 2 po 
poi. Obędzie się takie samo zebranie dru
gie; vrnpy fichu murarskiego. Wszyscy 
murarze 1 robotnicy murarscy obowiązani 
stawić się punktualnie.

Z a s t r z e ż e n i e .
W myśl uchwały ogólnego zebrania 

Polsk. Zw. Zavr. brukarzy v; Łodzi z dn.
10 marca l«2 l i. o*trzegaiay nabywców,^ 
którzy nabyli lub nabyć mają zaaiar ka
mień brukarski lub przybory brukarskie 
od byłych pracowników Zwiqzku: Paw ła 
KaciyAiUiego i Juljana Kuczyńskiego, t*  
nie u m ją  tego za waine.

Nabywców własności związkowej hę* 
dziemy ścigać drogą sądową. Byli praco
wnicy: Paweł Kaczyński i Juljao Kuczyń
ski nic mają żadnego prawa występów . t  
w imieniu Polsk. Zw. Brukarzy.

Zarząd: P/ezes K. M i l l e r ,  skar
bnik M. K o s z u c k  I. sekretarz W. W o j 
c i e c h o w a  ki .
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Z Ijistori! gwałtów 
pepssowsHIcij.

( 2 '  P s ł i j a n ' a ) .
<()d własnego koresp.).

Im dalej od nieudanego strajku pe- 
pesows-iio-komunistycznego, tern więcej 
Wychodzi na wierzch, „kwiatków“ tero- 
rystycznej akcji pepesowskiej w naszem  
mieście.

W dniu 27 lutego odbyło się w 
Masowych związkach zebranie w spr a • 
wic strajku, tu również zapowiedziano, że 
~to z klasowców nie będzie strajkovvał, 
*° go wyrzucą ze zw iązków ! Jak w iel
ka jest wśród towarzyszy karność i w y
robienie dowodzi fakt, że następnego 
dnia, tychże swoich towarzyszy trzeba 
byto wypQ(jzać cjją z fabryk! Natural
nie Miele fabryk niep<,ddało się temu 
terorowi i pomimo teroru pracowano. ->
, . W fabryce mebli, gdzie na 120 lu- 
?*’ 3 tylko pracuje z Polskich Zwiąż- 

p0 zatrzyman u fabryki — kiedy 
właśm człoukown: przeciwko temu się  
oburzyli — towarzysze delegaci tiuma- 
czy-i się, ia  to chodzi o akcję podw yi- 
kową w ich fabryco. Kiedy jednakże 
w środę rano przyszli do fabryki i zwrć • 
ciii się do swego delcgatu-kUsowca jaki 
skutek strajku 1 czy co uzyskali, to de- 
l fgat w złości kopnął jednego 7. robot- 
niKow. Wogólo w fabryce mebli pijań
stwo delegatów, przyjmowanie i prote
gowanie za łapówkę nawet swoich to
warzyszy—jest znane ogółowi robotni
czemu całych Pabjanie. 
s W środę, dn. 2 bna. do fabryki 
Szmidta (ul. Fabryczna) gdzi© pracują 
Trawie sami klasowcy, którzy j e d D a k  
°dinówili posłuszeństwa macherom pe- 
P^sowskim, przyszedł w południe tow. 
'v o.taszek, aby swym towarzyszom na
z m y ś la ć  za niesolidarnośi. Jednocze
n ie  wezwał ich, aby w tym dniu w 

choć na pół dnia prac* porzucili. 
, "lu‘'ttlnie wyśmiano go, a nadto jedna 
t, z klasowego związku —
lackówna powiedziała coś takiego do 
fituchu tow. Wojtas-,-kowi, ł e  ten w x!o- 
6ci odpowiedział „Wam należy eię kula 
w łeb III Na dobitak towarzysz Woj- 
usZek zwrócił się do fabrykanta /, tem 

-»aby ten że  taką h o łotę  • w y rzu c ił  
z fabryki** U!

Tak mówił tow. Wojtaszek, kiorow- 
{Jik pepesowski — rzekomy obrońca ro
botników. Naturalnie na skutki tego 
ł °botnicy niedługo czekali. Już następ
c o  dnia fabrykant wymówił pracę 3 
"Obietom—członkiniom klasowych Związ- 
£yu-- Ciekawi jesteśm y czy teraz tow. 
vvojtaszek i klasowe*Związki zajmą się  
}ynu towarzyszkami i dadzą im pracy, 
lub zmuszą fabrykanta do przyjęcia ich 

Powrotem? (Jhoć już od tego czasu 
kilka dni minęło—jednak o tem jakoś 
zupełnie cicho. Tak oto naprawdę w y
gląda postępowanie świadomych towa
rzyszy pepesowców, jedynych patento
wanych obrońców proletarjatu.

Ze na takie ttrorystyczne wybryki 
posła tow. Szczerkowsiciego, Wojiaszka, 
Gryzła i jn>) ogół nie mógł spokojnie 
patrzeć, więc też w^ród bardziej świa
domych klasowców przyszło' do rozwagi 
| 'de czekając, a i  ich wyrzucą ze Związ
ku za ich wolność sumienia i przeko
nania, Z*raz po strajku przeszli oni do 
Polsk. Zw. Zaw.

Tak przeszło do PZZ trzy czwarte 
Związku Metalowców k częścią Zarządu 
0l'az kilkunastu robatników ze Związku 
Włóknistego.

Porzucanie przez robotników szere- 
Rów socjalistycznych związków i prze
rod zen ie  do PZZ odbywa się w dał
bym  ciągu.

Stecki.

| o  nie piękny tylko gest,
2e się tak troszczymy Śląskiem, 
Lecz nakazem chw ili jest
I najświętszym  obowiązkiem.

Niech w ięc daje, co kto ma,
Nie skąp ofiarnego czynu,
Bo na szwaby dzisiaj trza 
Sto wagonów zacherlinu.

0  utrzymanie porządku 
w m ieście.

Na jednem z ostatnich posiedzeń  
Magistratu poruszono sprawę utrzymy* 
wnrla porządku w domach, na dziedziń
cach i ulicach naszego miasta. W obec 
tego. i e  wszystkie dotychczasow e za- 
r*ąozcni(t władz okazały się bozskutecz- 
nemi, Magistrat polscił w icc-prezyden- 
tow; drr.wi Stupnicklemu i ławnikowi W. 
Zdrów. Publ. ir»?. Nakiabikiemu wyszu
kania stosownych środków zaradczych.

W sprawie powyższej dr. Stupnickl 
pod ;? a i pobytu swego w Warszawie 
zw .ócił eię do naczclne-jo l.om’sarza 
nadzwyczajnego do walki s  epidemiami, 
proponując rozciągnijcie na Łódź roz
porządzenia z dnia 15 lutego r. b. w 
przedm oele utrzymywania porządku w 
domach, na dziedzińcach, chodnikach 1 
jezdniach miasta Warszawy.

Celem zapobieżenia szerzeniu się 
epldemji rozporządzenie . powyższe ns-
1 lid a  szereg obowiązków na dozorców, 
lokatorów i w<’eś icisli domów pod gro
źbą grzywny do 8 tya. marek lubarssz- 
tu do fi tygodni, względnie grzywny l 
aresztu włącznie.

C ią g n ie n ie  n a s z e j  p re m jó w k i .
Wczoraj odbyło się  piąte ciąg

nienie „Miljonówki“ dla w łaścic ie li 
pożyczki na w ydaw nictw o „Praca“. 
W ylosowany został nr, 4239. W ła
ścicie l kwitu pożyczkowego, opa
trzonego powyższym numerem otrzy- 
m» w  redakcji naszego pisraa „Mi- 
ljonówkę". Następne losowanie 
odbędzie się  w e wtorek 22 b. m. o 
godzinie 7-oj w ieczorem  w  redakcji 
„Pracy-1.

W *

Kalendarzyk.
Dziś Abrahama 
Jutro 0;rirndy
Wschód słońca, 
Zachód
Wschód księżyca
ZachóJ

0 m. 15 
6 m. 04
1 m. 0* 
4 m. 44

— Na plebiscyt. Dzieci Szkoły Pow
szechnej nr. 42 przy Szosie Pabjanickiej 
zebrane 18 lutego mk. 1320 złożyły na 
plebiscyt' górnośląski.

Uitieci Szkoły Powszechnej nr. 1 w 
Rudzfo Pnbjaniekiej złożyły na plebiscyt 
górnośląski mk. 77(5.(tr>.

Przedstawiciel PZZ robotników rol
nych, kol. Niedźwiecki, zebrał na p leb i
scyt z majątków: Sikawa mk. 870, Kru- 
szew —1390, ilszew—408, Zeromin—465, 
Lućraierz—1110, Dolne Charbice—820. 
Kazem mk. 4603. ;

P. M. Kalecianka, nauczycielka, ze
brała na plebiscyt wśród włoścjan wrsi 
StQpowizna, Zegrzanki i Rudonki mk. 
1382.

Robotnicy fabryki Tow. Akc. Karo
la Benicha złożyli na plebiscyt górno
śląski 48,180.

Roboinicy fabr. Tow. Akc. R. Saen- 
ger w  Pabjanicąch złożyli -w wiiejsco- 
wym komitecie plebiscytowym marek 
eioft,

Osobiste. W Krakowie, dn.? 13 
bm.. uryi^af doktorat prawa „cum
eu ie* b. wyohowaniec Szkoły Handlu* 

wej Kuricctwa Łódzkiego, p. Bronisław  
Wo;clec:;o ski, rotmistrz 9-?o pułku 
ułanów. Młody do’ tór, za fużor.y io ł-  
nieri le^^now y i e f eer armii naszej, 
znany jest w sferach robotniczych Łodzi 
z czasów przedwojennych i okupacyj
nych, gdy z młodzieńczym zapałem i 
męską energią rozsiewał ziarna iddologji 
niepodległościowej. Z ówczssnym  NZR. 
łączyły go wtedy bardzo silne węzły 
sympaf}», których nie zerwana późnie^za  
rozłąką, i w ieloletnie trudy bojowe tfc*o 
silnego człowieka.

— Miejski Uniwersytet Powszechny. 
W czwartak, dn. 17 bm.: od godz. 7—8 
wlecz., dr. Grabowslil — ,fd?a a lycle*  
x CyUlu hlst. ruchów spc?. w Eurcp'e,‘.

od 8—9 w., p. Wyrzykowska — »Górny 
SIąs,i “(wykład ilustrowany przezroczami).

W sobotę, 19 bm.. od godz. 7—8 w. 
p. Koziołkiewicr.ówra — ,A f halli", od 
8 —9 w., p. Karplńskt-W oyczyńsba — 
.M arzenia senne*.

Wykłady w Dzielnicy Robotniczej.
• Dzielnica Widzew, ul. Szpitalna 9. 

W piątek, 18 bm.: od g. 7 w.p. Lorenc— 
.Polska a Moskwa i Prusy“, od 8 w., 
dr. Grabowski — »Kartele 1 trusty".

— Narady w sprawach finansowych
I aprowizac. Magistrat wydelegował wice* 
prezydenta Stupnickiego 1 ławnika od
działu podatkowego, Badziana, w spra
wach finansowych i nprowizacyjnych do 
W trszswy. Uzyskano w Min. S arbu 
kwotę 7 mil. marek na pokrycie zwięk
szonych wydatków z tytułu podw yżd  
płac. W Min. Aprowizacji przedstawi
ciela miasta omawiali sprawę przyzna
nia miastu zaległej racji cukru, oraz 
transportu zboła  z Gdańska w ilości 
150 wagonów.

Spr&wy powyższe zostały rozstrzy
gnięte pomyślnie. Wreszcie w Minister
stw!« Spraw Wewn. delegaci Magistratu 
uzyskali zatwierdzenie oddawna uchwa
lonego przez Radę miejską podatku od 
ładun».ó>w :<ol«iowych, który niebawem  
wprowadzony b»dzie w Zycie.

— UiOiiofić pflw łódzkiego I brzeziń
skiego bsz mąki Wczoraj starosta w y
siał do minięte.', ¡m aprowizacji w sp ra 
wie tej depeszę treści następującej:

„Od grudnia  ludność pow. łódzkie
go i brzezińskiego nie otrzymuje mąki. 
Z posiadanych w tych powiatach po
przednio zapasów wydano wojsku 200 
wagonów. Położenie ludności je s t  roz
paczliwe. Dla uspokojenia ludności i 
zadośćuczynienia jej żądaniom—wysłano 
specjalnego delegata W ydziału Hundlo- 
wego Sejmiku dla poparc ia  p r0iJt>y o 
dostarczenie 60 wagoa^w mąki p rzyby
łej do Gdafteka8.

— Żywcem spalana. <3Zamieszkała w 
domu przy ul. Radwańskiej 55, Marjan- 
na Zaborowska, udając się  po kupno 
węgła, pozostawiła w mieszkaniu dwoje 
m ałych dzieci, które, bawiły się zapał
kami. Brak dozoru miał fatalne skutki, 
gdyż podczas zabaw y powstał ogień, a 
płomienie ogarnęły ubranie jednego a 
dzieci, 8 letniej Heleny Zaborowskiej.
Krzyki i płacz dziecka nie były słyszane  
przez sąsiadów. Dziecko to uległo spa
leniu żywcem. Matka powróciwszy do
domu zastała już  tylko zwęglone zwłoki. 
Rozpacz jej nie miała granic.

i ź y tla  o rganizacji fi. P. 8.
Z  h i z i c i n i c y  B ^ ł u c k i s j ,

Niniejszym podaje się do wiadomo
ści wszystkich członków7 Dzielnicy B a
łuckiej, że nowe legitym acje na r. 1921 
są do zamiany w klubie własnym, do
kąd  moZua si<j zgłaszać po odbiór tako
wych codziennie od g. 6 i pół do 8 i pół 
wiecz.

Zebranie ustępującego i nowoobra- 
nego Zarządu Dzielnicy bałuckiej odbę
dzie się dn. lti bm. o godz. 7 wiecz. w 
klubio własnym. Proszeni są w-szyscy 
członkowie o punktualn*> przybycie. 
Sprawy ważne.

U z i d n i c a  G 6 r n a .
IV d. 17 b. m- O godz. 7 wiecz. od- 

bęaz.e  8;ę zebrani»  dziesiętników  i przed* 
stawiciili fabrycznych. Sprawy bardzo 
ważne. Zarząd, zawiadam iając o po* 
wy;srem , prosi jednocześnie o składanie 
legitymacji do zamiany-
B a c z n o ś ć !  O z i d n i o a  W o d n a .

W środę, dn. 16 bm., O godz. 7-ej 
w ecz,, odbędzie się posiedzenie Zarzą
dów byłego i obecnego wraz z dzie
siętnikami dia podziału mandatów i wy
boru sekcji.

Teatr, m uzyka i sztuka.
Teatr Misjski.

Dzisiaj .Chory z urojenia' Moliera 
z dyr. Zelwerowiczem w tytułowej roli 
dla zrzeszeń Inteligenckich po raz 24 t 
ostatni w bieżącym sezonie.

Jutro „Dziady“ (Część III) w do- 
skonałem wykonaniu całego zespołu.

W niedzielę, o  godz. 12 w południe, 
po cenach minimalnych XIÍ Poranek  
Dramatyczny: .N iem cc Polski w Weselu 
St. Wyspiańskiego*. Prelegent A. Re* 
missewski. Recytacje Ilustru jąca pp. 
L » s z c z y e , R d -a w t c z  I W ro ń s k i.

2 Rady Miejskiej
P ow rót „ f n a r o j s z c i s i 11.

N a  w c z o r a js z s m  p o s ie d ze n iu  R a d y  
d o k o n a n o  p o w tó rn ie  w y b o r ó w  ła w n ik ó w  
d o  s ą d ó w  p o k o ju  i d zię k i te m u , ż e  w y 
b o r y  te  zd e c y d o w a n o  eię p o w t ó r z y ć , 
p r zy b y ła  n a  p o j e d z e n i e  „m n le js ze ś ć  
n a r o d o w o ś c io w a " , k tó r a  ja k o b y  w  s w o 
im  c za s ie  z o s ta ła  p o k r z y w d z o n a  l p r z e z  
d w t  m ie sią ce  c zu ła  się o b r a io n ą .

N a  zm ia n ę  s ta n o w is k a  R a d y  je d n a k  
g n ifw  te n  nie w p ły n ą ł, d o k o n a n o  b o 
w ie m  w y b o r ó w , d zie lą c  lic zb ę  ła w n ik ó w  
p o m ię d z y  fra kc je  ra d z ie c k ie  p ro p o rc jo 
n a ln ie  d o  ilo ś c i o tr z y m a n y c h  g ło s ó w .

Z  w y b o r ó w  w y s z ło : 13 p r ze d s ta 
w ic ie li N P R . ,  2G—P P S . ,  8 p rze d s ta w ic ie li 
z je d n o c z o n y c h  fra k c ji ży d o w s k ie j i o r t o 
d o k s ó w , o r a z  . 3 k a n d y d a tó w  fr . n ie 
m ie c k ie j.

R ó w n o c z e ś n ie  p r z e p r o w a d z o n o  w y 
b o ry  18 p rze d s ta w ic ie li m . Ł o d z i  na 
o g ó ln e  ze b ra n ie  z w ią z k u  m ia s t p o ls k ic h .

N i e f o r t u n n y  m e ł a m s d ,
D o  k o m is ji o k rę g o w e j d o  s p ra w  

p o d a tk u  p rze m y s ło w e g o  p r z e z  M a g U t r a t  
w y s ta w io n ą  (zo s ta ła  k a n d y d a tu r a  z n a 
n e g o  i s za n o w a n e g o  w  k o ła c h  p rs e m y - 
a ło w y c h  p . S . H e im a n a -

P r z e c iw k o  te j k a n d y d a tu r z e  z a o p o 
n o w a ł c z ło n e k  fra k c ji ż y d o w s k ie ) ra d n y  
P r i s z k e r , k t ó r y  k a n d y d a ta  — z a  p r ze jś 
cie s ju d a iz m u  i p rzy ję c ie  c h r ze ś c ja - 
n izrr.u  — n a z w a ł re n e g a te m .

W y w o ła ło  to  ta k ą  b u rs ą  p ro te s tó w  
as s tro n y  p rze w o d n ic zą c e g o  i całej R a 
d y , i e  w ła s n a  fra k c ja  z m u s z o n a  b y ła  
w y r z e c  się s łó w  n ie fo rtu n n e g o  m s ła m e d a
— r . P r a s z k e r o .

O ^ ł a i y  s z p i S a l n o t
P o  p r zy jś c iu  d o  w la d o m o S e i ’ a pra * 

w o zd a n la  r . C h w a lb iń a k le g o  * k o m isji o 
n a d u fy c łs c h  p r c ć u k ta m l a m e ry k a ń s k ie - 
m l, a k tó re g o  się o k a z a ło , ż e  a la rm y  o  
n a d u ży c ia c h  b y ły  m o c n o  p r z e s a d z o n y  
a o p raw cy d ro b n y c h  n a d u ty ć  zo s ta li o d 
dani p r o k u r a tu r z e  — u c h w a lo n o  z  dn.
1 lu te g o  r b . p o d w y ż s z y ć  o p ła ty  w  s z p i
talach m ie jsk ic h  1 o b c y c h .

O b e c n ie  w ięc s ta w k a  d zie n n a  w . 
s z p ita lu  w y n o s i o d  180 d o  2 10  m k . o d  
o s o b y .

W r ó y  h a n d b « c ó »  p o l s k i c h .
Przy rozpatrywaniu referatu kom i

sji skarbowej o podwyższeniu za rok t -  
blegly subsydjów dla niektórych insty
tucji, wnioskowi komisji przeciwstawił 
się r. Rapalski, który akceptując inne 
pozycje, zażądał obniżenia z 30 na 20 
ty s . zapomogi na kursy wieczorowe p ra y  
Stow. Handlowców Polskich.

Ponieważ jodnak wniosek pnpesow- 
ski Rapalskiego uzyskał tylko 21 glosśw  
przeciw 21, głosowanio odbędzie się  
powtórnie na następnem posiedzeniu.

Kosi h om a opata.
W końcu posiedzenia przystąpioao 

do 2-go czytania przepisów' o realizaoji
6-cloprocentowej pożyczki przymusowej 
miejstciej w sumie 20 milj. mk.

Przeciwko pożyczce opowiadał się  
stanowczo r Pogonowski, dowodząc, 4o 
to się nie uda, bo „nas nikt nie zmusi, 
gdyż okupantów niema i do kozy aas 
sadzać nie będziecie“.

Dopiero prezydent musiał przeko
nać r. aptekatza, że tylko kozia lu'»fl~ 
opatja w obecnych czasach skutkuje, 
gdyż warunki ogólne sprawiły to. że od 
paskarzy tylko przymusom można wy
dobyć gotówkę na świat.

Z Sejmu.
3 czytanie. Ustawy Konstytucyjnej.

W A R S Z A W A , 15. ( P A T j .  Dzis.ejszo 
219  z  r z ę d u -p o s ie d ze n ie  S e jm u  r o z p o 
c zę ło  się ja k  z w y k le  o d c zy ta n ie m  in te r
p e la c ji. N a s tę p n ie  p r zy s tą p io n o  do 3 
c zy ta n ia  u s ta w y  o  k o n s ty tu c ji-

W  d y sk u s ji za b ie ra li g ło i  je s zc ze  
k s . M a c ie je w ic z  l p o s. D u b a n o w ic z  w  
o b r o n ie  d w u izb o w o ś c i — p o c ze m  d y s k u - 
sję z a m k n ię to .

P . M o ra c ze w a k i ( .P P S ) sta w ia  w n io 
sek fo r m a ln y , a b y  n a jp ie rw  g ło s o w a ć  
n a d  p o p ra w k ą  d o  p a ra g ra fu  126 w  s p ra 
w ie z m ia n y  k o n s ty tu c ji. M ó w c a  p r a f n
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a h f  w  og6łna{ r e w itjl U o o łty tu C ji p r *e d -  
•Ła w ic le lo  G  S lą t k a  m o g li w z iq ć  odział
I  a b y  u c h w a la  « o  d o  te < o  p a ra g ra fu  
d o s zła  d o  w ia d o m o ś c i Q .  K ą s k a  ¡a s zc ra  
p u e d  p le b isc y te m . W  g lo s o w a n iu  w n io 
se k p. M o ra c s e w s k ia g o  o d r z u c o n o  200 
glosam i p rze c iw  19 0 . (W rs a w e , tu p a n ie
I bicie w  p u lp ity ) .

M a r s z a le k : « W id o c z n ie  nie w s zy s c y  
p o sło w ie  u z n a ją  p o w a g ę  c h w t ii* . W o b e c  
d a ls ze j w r z a w y  —  m a n z e łe k  z a r z ą d z a  
p r ze r w ą .

P o  p r ze r w ie  p o s ie d ze n ie  r o z p o c z ę 
to się o g o d z. 8 5. P r z y s tą p io n o  d o  g lo 
sowania nad p o p ra w k a m i. P o p ra w k ę  
lw iątk u  pp. n a ro d o w o ś c i Ży d o w s k ie ), 
żą d a ją c ą  ws awienla słów, d o ty c zą c y c h  
s w o b o d y  r o z w o ju  w y z n a ń  i n a ro d o w o ś c i 
o d r z u c o n o . P r z y s tą p io n o  d o  g lo so w a n ia  
nad p o p ra w k a m i d o  a r t . 2 . (N a  ła w ic y 
w r za w a  1 łu p a n ie ). P o p r a w k ę  o d n m c o - 
n o . P r z y s tą p io n o  d o  g lo s o w a n ia  na d  
p o p ra w k ą  również re d a k c y jn ą  d o  a r t  3. 
W g ło s o w a n iu  p o p r a w k a  art. 3 o d p a d ła . 
D o  a r ty k u łó w  4 —7  p o p ra w e k  nie b y ło . 
Pos. Czapiński d o m a g a  się skre śle nia  
a rt. 8.

W ic e m a rs za łe k  S ty c h e l o d p o w ia d a , 
te w n io se k  o  skre śle nie  m ó g ł b y ć w n ie * 
lio n y  w o  w ła ś c iw ym  czasie c ze g o  z a 
nie d b a n o .

G o d z in a  2.30 w  n o c y . W  c h w ili 
ta m k n ię c iu  n u m e ru  p o s ie d ze n ie  tr w a .

Sytuacja g ro źn a  w dalszym ciągu.
K O P E N H A G A ,  15 . ( P A T ) .  „B e r lin g - 

ske T id e n d e "  donosi z  H e fc in g fo rs u , te  
w  n ie d zie lę  ra n o  p o d ję to  na nowo w a lk ę

a rty le ry js k ą  p o m ię d zy  P o te ra b u rg le m  a 
K r o n s z ta d e m . N io  są zg o d n e  z  p ra w d ą  
d o n ie sie n ia  r o zp o w s ze c h n ia n e  p r z e z  rzą d  
s o w ie c k i, ja k o b y  s y tu a c ja  p r zy b r a ła  o b r ó t 
p o m y ś ln y  dla b o ls ze w ik ó w .

W Maskwie.
P R A G A ,  15 . ( P A T ) .  D z ie n n ik i c ze 

skie d o n o s zą  z e  S z t o k h o l m u , źe  K u r  jer 
r z ą d u  fiń s k ie g o , k tó r y  p o w r ó c ił z  M o 
s k w y  d o n o s i, ż e  na u lic a c h  M o s k w y  to 
c zą  aię k rw a w e  w a lk i. P e te rs b u rs c y  r o 
b o tn ic y  d o m a g a ją  się n a ty c h m ia s to w e g o  
zw o ła n ia  k o n s ty tu a n ty .

„B iid iM B yi— raiatifiżnik“ .
(Od własnego koresp.)*

GENEWA 15. Tutejsze biuro u- 
kraińskle otrzymało depeszę, 1* stacjo
nowana w W innicy GO-ta dywizja ka- 
walorji Bufllonnogo zbuntowała się. Pło- 
skirów jest oblegany przaa powstańców  
ukraińskich.

Rząd Ukrainy sowieckiej utworzył 
komitet obroay pod przewodnictwem  
Rakowskiego, w składzie 4-ch członków. 
Zadaniom komitetu będzie stosowanie 
zarządzeń nndzwyozajnych celem po
krzyżowania działań powstańców. Ruoh 
powstańczy nabiera takiej doniosłości, 
iż wojska Ukrainy sowieckiej nie »ą w 
stanio stłum ić go.

2500 rozstrzelanych.
(Od własnego koresp.),

HELSINGPORS 15. — Jzw iestja*  
moskiewski« zamioszczają wiadomość, 
otrzymaną z komisarjatu wojny, a gło
szący, iż specjalna cxrezwyczajka wo
jenna od d. 28 lutego do (i ¡marca ska

zała na śmierć około 2,500 osób z pe
tersburskiego okręgu wojennego. W y
roki wykonano.

W alka Irw a .
\Od własnego koresp.).

RYGA 15. Wczoraj wieczorem o- 
trzymano tu depeszę z Rewia, informu
jącą, że z Newy obsorwowano całą noo 
silną walkę artyleryjską między Kron
sztadem a Petersburgiem. Wiadomości 
otrzymane dzisiaj głoszą, żo linja kole
jowa Petersburg—Oranienbaum, po któ
rej chodził pociąg pancerny „Trocki*, 
została przez powstańców zniszczona. 
Potwierdzające 8ię zewsząd wiadomości 
pozwalają twierdzić z całą stanowczo
ścią, że ruch powstańczy bynajmniej nie 
słabnie.

Do Rygi nadeszła tu iskrówka z 
Kronsztadtu następująco,] trości:

„Warchołami są bolszowicy, a nie 
my. Trocki tłumi wolę robotników. Do
wódcy nasi nie należą do białej gwardii. 
Żywności i amunicji mamy dosyć. O ilo 
walki potrwają dłufcej. zwrócimy się o 
pomoc z zewnątrz. Bolszowicy pierwsi 
przelali krow bratnią, m yśm y tylko 
przyjęli wyzwanie“.

Aresztow anie w  O Tń skti.
(Od własnego koresp.\

BARANOWICZ« 15. W Mińsku 
został aresztowany cały komitet central
ny lew icy os-erów., oraz liozni działacze 
tej partjl. Ogółom aresztowano na tery- 
torjura Białorusi sowieckiej przeszło
1,500 członków parlji os-crów.

Wiadomości telegraficzne.
(— ) T e le g r a m  Is k r o w y  z  Konstan* 

ty n o p o la  d o n o s i o  r z e z i G r ę k ó w  we w® 
K u n m ie  d o k o n a n e j p r z e z  nieregularna 
o d d zia ły  tu re c k ie . W o js k a  g rse k ie  mi 
o b s a d zić  tę  m ie js c o w o ś ć .

( — ) R a d jo  z  M o s k w y  d o n o s lij* 
d e le g ac ja  ru m u ń s k a  u d a  się w  t p  
d n ia c h  d o  R e w ia  celem  p o d ję c ia  rot? 
w a ń  z  R o s ją .

(— ) W s ze c h ro s y js k l k o n g re s  ko«'*’ 
n is ty c z n y  z a p o w ie d z ia n y  na 15 msrO 
z o s ta ł o d r o c z o n y  na c za s  nleograniczoi$

2 -g a  Polska Lo te rja  Państw ow a,
Piąta Mass — czwarty dzlofi. 

Główniejsze wygrane.
100.000 m k . n r . 18 1 7 9 .
50.000 n r . 3 9 72 7.
30 000 n - r y  6593, 60950.
20.000 n - r y  25630, 40649.
15.000 n - r y  6299, 19534, 49048.
10.000 n -r y  12328, 16506, 45514, 

6 4 4 17. 70590.
& O 0 0  n r . 55189.
5.000 n -r y  830, 17 5 5 , 2 4 7 1 , 388ft 

5492. 6 6 73 , 23005, 23 13 5 , 2 8 78 1, 3 6 9 »  
3 7294, 3 79 5 1, 41'218 , 46358, <19495, 5035* 
56598, ¿8262, 64525, 66109.

Z giełdy warszawskie}.
D o la r y  S t . Z]. — 885— 8 76.

F r a n k i  fr a n c . — 64.50— 6 8 .—. 
F u n t y  s z t . —  3650—3150.
M a r k !  nie m ieckie —  14 .3 5 — 14  
K o r o n y  a u s tr . 1 .2 2 — 1 .1 8 .
R u b la  ca rsk ie  500—375

KLino „ D O L IN A  S Z W A T C A IIS K .A "  t i l .  S io n l i ie w io z a ,  40«
Dziś ! W ie lls .a  s e n s a c ja !

M M Q L  D E T E K T Y W Ó W

Dziś!
■  n  Przygody w szechśw iatow ego szan

tażysty A ryslydesa Caare. 
Dramat detektywny w  5 aktach.

fitad p r o g r a m ? ? f

: ' ^ 3 0 ^ ^ 0 B B B 9 Q S i S S Q g M B Q 9 H M S B ? |>

Przyjmuje w szelkie zamówienia w cho
dzące w  zakres mereżki.

Ł ó t fź ,  P io t r k o w r a l ia  N i  8 3 ,  m. 40 0
m  i [ii q Ir o, praw* oficyna, o s t a t n i o  w c j i o i o .

I* 0 + 0 0 * 0 + 0 #

Czy zgadłeś już a
gdzie ukryto worek cukru.
Kartkę na zgadyw anie nabyć moina 
za mk. 20.— 1) w biurze P. T. C. K. 
ul. Piotrkowska .Ni 96, 2) w  biurze 
P. T. B. K. Piotrkowska 102,
3) u p. Dem sowej, ul. Sucha „Ni 3,
4) w  portjerniach fabryk Poznań
skiego i Geyera, 5) w  Resursie Rze
m ieślniczej, Kilińskiego .Nł 117. —

Czy chcesz mieć cukier na święta
Zapłać  dywania, gdzie ukryto worek cukru

Zgadnij, a w  W ielką Sobotą dostaniesz worek cukru.
Miejscem ukryoia worka cukru mogą być lokale 

urzędów państwowych, komunalnych, szkół, banków oraz 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej.

Kartkę na prawo zgadyw ania możesz dostać w  biurze 
Czerwonego Krzyża ul. Piotrkowska 90, w  biurze Białego 
Krzyża ul. Piotrkowska 102, u p. Demsowej ul. Sucha 3, 
w  portjerniach fabryk J. IC. P o zn a ń sk ieg o  i Geyera, w  
Resursie Rzemieślniczej ul. Kilińskiego 117.

Tam należy zw racać odpowiedzi.
Za pieniądze uzyskane żołnierz będzie mial święcone. 
Odpowiedź należy dożyć do 23 m. b. wlącznlo.

Prosta drogal
Największy wybór, ntj“

•(«  iróUto liuttowo-detallc*»1
tnenufakturs: Płótna, tyki, pofc1®! 
tłwe, ba ubiftala i spodnie, trtf  
nUae t karnetowe, damskie y ,tr  
lenki, srewloty, batysty, btallzĄ 
pończochy, nici i galantor|a, U* 
brunia, palta męskie, damski* 
dziecina* I obuwie. Poleca chr*** 
icijsńaka składnica towarowa po® 
ikrmą „ J a r m a r k  Łódath* 
Rronl«l»w Jagód a, Piotrkowska*;
ftiacHla Józel zagub t kartę Pr  
S »otania rocznika 1897, wy®*! 
■I z P. K. U w Łodzi. 1048r7
U aprzyc » M arja zagubiła J 
Ł ływację ch lebow ą, w JT*»*"} 
ua 3  oaoby. 1 0 6 ^ ;

Papr.iycki Waciaw lagubit ***** 
re eitracyjną, wydaną s Ko1" ,  

l atjata R tijin.
pnwławcka Marjaona ugabiW
• oasznoft solski. w*danY *wydany

1068—* 
■¿Sr

.

Ważne dia Kooperatyw i Kupców! 
HarM rttad ftwriw mffwfaMMwtii

ip m d a ja  po cenach fabrycznych: płótna^ plóoionka poieiclowe, 
aa)gi, tyki na. rącłBiki, laftuoly, darniny, z*tlry, batyaly i t. «1

J. DRUKERf P io trk o w sk a  Ns 4 4 ,
§ Ę g T  w a jś a ia  p r a a a  m l m i .  **^PS

C Z C I O N K I
zużyte kupi^emy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*,
Przejazd Nr. 8. od 10— 12 i od G— 7.

V \yda«ca ¿ s u ^ d  O k t^ jew y  N .^.R . w Łodzi.

O b u w i e !
N i n i e j s z y m  s a w i » d » « n ! » n i  8 * .  K l i j e n t e l ę ,  i i  p o g i a d a m  

w  m o k / n  S k ł a d f i l *  d t i i y  w y b ó r  o b u w i a ,  d a m s k i e g o ,  m < j a k t e -  
g o ,  w ł a s c o g o  w y r o b u  w  n Ą j u o w a a y o h  f a s o n a c h  p o  o # n t o  
p r z y s t ę p n e j ,  J a t  r ó w n i » *  m a m  t r a n a p o r t  o l i u w i a a m e r y i c a i l -  
s l r t e g o ,  o u a r n e ,  w  k o l o r a c h ,  t y l k o  m ą a i c l e .

i ł «  s p r z u i l a i y  ń a  P l e b i s c y t  2  1 p ó l  p r o c c n i  1 6 ,  l f  i  1 8  
m a r c a .

Z poważanioin
J. KOWALCZYK,

Cegielniana 25.

fiiinsowakiej iiclenl» skradziono 
padło waliskowt z abranUm 

i bicliza«, pałtport roifjikl i wie- 
ie innych doltam«a>6w. 1042—3 
Iir owalczyk Kiandszei zapubił 

paszpart, wydany w jm. D(\b*
kowtee. 1070*3

Kaaci Zy^raont xagab’l oaaeport 
rosyjsk'. wydany w Lodłt.

Ogłoszenia drobne.
A .  A -  K u p u j e  gardwo-
bę, Welłtłu, futra, nuiyny , do 
szyeia, dywa*y, pfaeę najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, La- 
irl!r. 8 Ą 8 -1 T 7

I>artccakewl Jasowi »kradziona 
* *  portfal s pauparten nletr.iec- 
kim,, kat tę powołania, tans doka- 
nenty I pawną kwotę j»!tn!ędzy 
Łtłkawy złodiieł raczy pfoolędra 
zatraymad, a dokumenty awróclć 
<• adm. .Pracy®, 1050-2

T cwicki ignac/ za^abil pawport 
polski, wydany v  gm. Szpetal 

oraa kartę powotaaia roozaUa 
1883, wyoaną w Łodzi i kaiąiaaz* 
kę Z- Zw. Rob. 1050- 3
î ïT t t ï ïÂ  słodkie, kwains, ma- 
J j l lC h U  ślankę, imictatę, 
maało deaerowe, spraedaje tanie 
.Hurtowa młaczarnia*, Leon H> 
yuta, C*aj*Uiaa 1 (dla odsprae» 
dawciw I sklepów taalej),

1066—3

Przy błąka i się

A a T T  upui« mabU. 
• . i .  i \  jjwmy, gar- 

i;, fuira, bMizaę i rożnatfetobf,
i p r  s t y  d e s i o i r a ,  f f a c c  najrcpisl  
W ó lc i a d a k a - U ,  m .6 ,  C i u i a a o ^ i c ^

Dwie młode '“‘;’.k,Pï:
aać Uegle aa maktyaie. poszuku
ją foaadjr maszyuistetr. Ofert? 
proszę uadsjUó do Redakcji 
.Praee* »tiV, .Msszrnl'tVi*.

1056— 3

wyźsł bra«**wy, jeat d o  odabr«- 
ew, Quheraatorstta .2D u Sujac* 
kiaito Staoiaława. 1010—1

Potm bny pikolcT
l a b  c k L a j i a k  z  r o r i ^ d r . e j  r o d z i n y  

i a i u i ą c « ,  C ł i t i c l n i . m t  i i : : ,  c t i k i f t *  
n  a  K c r t t k r a O .  1 0 7 ^ - 1

paszport polski.
Łod z i . ________________

Saacyftaki Andrzej zagubił - 
lecz-ę Inwalidzką, wydaną 

aa EwanglelleklaJ. 1035-^
f7ôHïrT7îd*nr-zâgâ57r- pâHpÔr*
-1» polaki, legitymację woJakoW* 
kartę wolnej Jazdy wózkiem >
‘¿OOP mk. _______ lOtf-ą
(¿Tmulcc- A i i e a  tagubiia kontrol* 
O  Jję I ksiąitę deputatową, WJ‘ 
daną z zabrykl Oajera. 1QÎS9—j

TroazcayńaKlamu Tnctou*zowl 
skradziono dokuinanty woj* 

utowe; wydaae w Kaliszu.

1 Jurkiewicz li!mi 1J» rajubii« p i  
a iport nieratecki, wydany ^ 

Ł odzi.________________ 101S-»

Îioaik Władysław zagubił dowód 
osobisty i kaitę |owołanta> 

wydaną w P. K. Ü. 1003—j

5 0  d r z e w e k ^ 0. ; ' *
•przedaala, u Stanisława Hak * 
Konstantynowie, Zgierska 270. • 
\VTobaz Antoni zagnblł karlę 
”  powołaaia, wydaną i  P.K.U. 

w Pabjaitcach. 107i—j

WlcMUMi 3 te łan zagubi! pa* 
azport rosyjski, wydany w 

Łasku, oraz kartę powotaala rot*' 
alka !9<m wydany z P, K. U. *  
Lad«?. 1059-j
tlrlóHarcayk Jaa zaguiił p a * * "  

port ałeatiecki, wydany ^ 
Pabjaaleteh, dwie kaląleczki 
Zwt.nkewe 1 1010 mk. 
yacrfnąi kwH z firmy łTrancisz*J 
H  Fiszera przy ul. Żelaznej " 
od aprowizaeii Magis'iacltiej 
sumę 79—20U mk. >4 Ajyprn»1*. 
82S41. 101
f7ar»isęia' raat-yti'li K j - ”*1* 

li c»»lcîi, ucznia V-teJ.ÎP i 
Çînvrarjum Mle'cïlcg’.

T io c t W o  w üro'kàrci ,P r « c a ‘  r n e j a z d  » . T ^daïîôr odpüWi«aiiil..ÿ LUüWÎK WAS^KliiwTJi.

*


